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ak przeżyć czas Wielkiego Postu
Rozpoczął, się już W ielki Post. Kościół św ięty 

rzyw dział pokutne sza ty  fioletowe, głow y w iernych 
rzysypał popiołem, i — w skazując im ukrzyżow ane­

go Chrystusa, — zaintonow ał p :eśń żałosną, do głębi 
rzejmującą, „Rozm yślajm y dziś, w ierni chrześcija- 
ie, jako Pan C hrystus cierpiał za  nas rany  .

Do każdego katolika, ale w  szczególniejszy spo- 
6b do naszych druhów  i druchen, jako członków Akcji 
;atolick:ej odnosi się to w ołanie Kościoła. Będą więc 
V tym  czas:e rozw ażać mękę C hrystusow ą, biorąc — 
ałym  Oddziałem — udział w  G orzkich Żalach, ob- 
hodzie S tacyj Męki Pańskiej, pam iętając zaś, że sa- 
io rozmyślanie męki C hrystusa bez ducha pokuty i 
m artw ienia nie w ystarczy , cząs w ielkopostny poświę- 
m też pracy  nad w łasnem  uśw ięceniem  i odrodze- 
Fem ducliowem. Z achow yw ać będą ściśle k ośce lne 
rzepisy postne, w strzym ując się od hucznych zabaw. 
Iproszą Księdza A systenta o zorganizow anie reko. 
olekcyj, zakończonych w spólną w ielkanocną Spowie- 
zią  i Komunją św iętą.

Pozm vślajm yż w ięc — w ierni chrześcijanie, dru- 
ow ie i druchny — jako P an  C hrystus cierpiał za nas

Na rekolekcje do Szczekocin!
Przypom inam y druhom z pow. w łoszczow skiego i 

obliskich Oddziałów sąsiednich pow iatów , że w  dniach

od 23 do 27 ma r c i
■dbeda się w  Szczekocinach (budynek pogimnazjalny) 
ekolekcje zamkn;ęte. O płata za udział w  rekolekcjach 
cynosi 6 zł. od osoby. K ażdy uczestnik przyw iezie ze 
obą: m ała noduszkę, prześcierad ło , koc, notes, oló- 
vek, książkę do nabożeństw a i różaniec.

Całem  serce W as oczekujem y, druhow ie. .Przy­
bądźcie, jak najliczn ie j!

JZIAŁ ORGANIZACYJNY.

Karygodne niedbalstwo.
W  okólnikach styczniow ym  i lu tow ym  pisaliśmy 

.b sze n re  o W alnem  Zebraniu i konieczności nadesła- 
iia spraw ozdań rocznych i p rotokółów  z W alnego Ze- 
irania. Dotąd dopiero 2 13  O ddziałów  nadesła ły  te do- 
:umenty, natom iast darem nie z dnia na dzień w ycze- 
;ujemy ich od pozostałej 1 / 3.

W zyw am y po raz  ostatni K ierow m ctw a tych Od- 
Iziałów do natychm iastow ego nadesłan ia spraw oz- 
lań i protokółów , byśm y nie byli zm uszeni w ym ienić 
e w  kw ietn ;owym  numeTze okólnika.

Spełnijcie obowiązek organizacyjny ł

Własne „Ogniska".
N>e tw ierdzim y, że bez w łasnego „O gniska" me 

można w  K. S. M. pracow ać. Są Oddziały, k tóre zbie­
rają się w  pięknych, w łasnych, m alow anych, og rza­
nych, odpowiednio umeblowanych „O gniskach" —  a 
roboty  w iększej u nich nie widać. Inne zaś zbierają 
się na. każde zebranie w  innej izbie lub gdzieś w  na- 
wpół rozw alonej, opuszczonej, zimnej izdebce, sieni, 
szopie, a w  lecie —  w ' ogrodzie, lesie, — i w ykazać 
się m ogą p racą, dorobkiem  poważnym.

T rzeba jednak stw ierdzić, że „Ognisko w łasne w  
zasadzie wiele m oże przyczynić się do pogłębienia 
w śród członków  uświadom ienia organiza­
cyjnego i rozw inięcia działalności Oddziału.

Co w ięc rozumiemy przez „Ognisko" w łasn e ?  Nie 
jest to dużych rozm iarów  sala ze sceną tea tralną, lecz 
średniej, w ielkości izba, pokój w ynajęty. W n ętrze  w  
zimie ogrzanego „O gniska" w ypełniają: kilka niedu­
żych  sosnow ych stolików , kilkanaście sk ładanych  
krzeseł, (nie ław!), k tó re  można w  każdej chwili zło­
ży ć  w  kącie sali, szafka na bibijotekę i drobne p rzy - 
bo ry  kancelaryjne, sp rzę t sportow y, pólka na c z a s o - . 
pisma, w ieszak na ubranie, w isząca w  pośrodku lam ­
pa i t. p. Na ścianach w iszą: k rzyż, godło o rganizacyj­
ne (orzeł państw ow y z krzyżem ), obraz św . S tan isła­
w a Kostki, po rtre t p. P rezyden ta  Rzeczypospolitej, o- 
kfólnik S tow arzyszeniow y, kalendarzyk p racy , hasła 
organizacyjne, s ta tu t w yklejony z dwóch egzem pla­
rzy , lub też  w yciągi ze statu tów , regulam in „O gni­
ska", dyplom y, fotografje z życia organizacyjnego, w  
oknach — od g ó ry  —  firanki, wycinane w  deserne z 
białej bibułki, na szybach  — od dołu — w itraże z ko­
lorow ych w ycinanek ludow ych. Czystość, porządek, 
panuje na każdem  miejscu, pilnuje go zresztą — obok 
druha gospodarza, druchny gospodyni — sam a m ło­
dzież. R egulanrn „O gniska" zakazuje pozostaw ania w 
lokalu w  paltach, kożuchach, chustkach, czapkach, p a ­
lenia papierosów  i t. p.

W  „O gnisku" tein  odbyw ają się zebrania ogólne, 
zebrania K ierow nictw , rodziców, posiedzen;a kółek, 
czy tan ie czasopism , k u rsy , zabaw y, ćw iczenia i t. p.

T ak urządzone i pojęte „O gnisko" u ła tw !a w  znacz­
nym  stopniu pracę w ychow aw czą i ośw iatow ą nad 
m łodzieżą; nastręcza ono wiele okazyj do w szczepia­
nia w  młode dusze zasad kultury osobistej, to w arzy ­
skiej i społecznej, o raz budzema w  członkach św iado­
m ości w łasnej w artości. Młodzież „O gnisko" tak ie ko ­
cha, jest z niego dum na i grom adzi się w  niem chętn ;e.

Jes t rzeczą zrozum iała, że i w ynajęcie izbv i u rz ą­
dzenie jej pociaga za sobą pew ne koszta. P rz y  do­
bre j jednak woli i zapale członków w szystko  da się 
osiągnąć. Koszta w ynajęcia izby na wsi w 'dzisiejszych  
w arunkach  (piszem y to  na podstaw ię wiadom ości z te ­
renu) zaczynana się już od 5 złotych, sp rzę t —  gdy się 
znajdą p ;eniadze na m ateria ł — w ykonają sami d ru­
how ie i s tars i członkow ie w spółpracujący.

T akie ..Ognisko" posiada już wiele/ naszych Od­
działów . Niechże i te. k tó re  ich jeszcze n ;e m ają, po­
m yślą o zdobyciu w łasnego kąta, w  k tórym  w  spoko­
ju kuć będą w ielką i lepszą przyszłość.

Okólnik gratis, ale komu?a'
W szyscy  uznają po trzebę miesięcznego okólnika 

centrali diecezjalnej do O ddziałów . Niechby kuka dni 
„‘G otów  1 — Spraw ie służ"  ! się opóźnił, a już Kierow­
nictw a zapytują, czem u nie przychodzi. I słusznie. Jest 
on bow iem  łącznikiem  m iędzy centralą i Oddziałami, 
podaje program y p racy  m iędzy centralą i Oddziałami, 
i członków  zw ykłych , przypom ina term iny obchodów, 
im prez i t. d. Spełnia w ięc pow ażną rolę w życiu or- 
gamzacji. ■ •

W  roku 1935-ym postanow iły  Zarządy K. S. M. 
okólnik ten  p rzesy łać Oddziałom  g ra tis , z tern jed n a k ­
że zastrzeżeniem , że do tyczy  to tych  Oddziałów, k tó ­
re uregulow ały lub uregulują w  1-ym kw artale r. b. 
uchw aloną na zeszłorocznych  Zjazdach Delegowanych 
roczną sk ładkę członkow ską za rok 1934-ty w  w yso­
kości 5-ciu złotych.

Składkę tę należy p rzesłać  czekiem  P .'K . O.
W  ostatnich tygodniach składkę tę wpłaciły nastę­

pujące Oddz;a ły  męskie: Brzeziny, Kawczyce,. Kiel­
ce — katedra, Koniecpol, Łany Wielkie, Masłów, Par- 
koszowlce, Przesławice, Sławłce, Sławków, Staro- 
mleście, Zbludowice, Żarnowiec.

O ddziały żeńskie: Bydlin, Czarnocin, Chrząstów, 
• Kamienna, Kazimierza Wielka, Koniecpol, Łany Wiel­

kie, Masłów, Miechów, Oleszno, Pałecznica. Pacanów, 
Parkoszowlce, Proszowice, Szaniec, Wiślica, Włosz­
czowa, Zagórowa, Żarnowiec.

kusje, pogadanki, referaty, opinja „najlepszego z najlep­
szych" w Stowarzyszeniu.

Zróbcie próbę! Uzbrójcie się w broń przeciwko pe 
chom: granaty — to 2 egz. „Kierownika" — karabin ma­
szynowy — to „Przyjaciel Młodzieży" lub Młoda Polka' 
dla wszystkich.

DZIAŁ OŚWIATOWY.

Dwa razy dwa jest cztery.
Jest wielu ludzi, którzy zamiast z każdej sprawy wy­

ciągnąć prosty wniosek, kombinują niestworzone historje.
Był np. człowiek, który, ilekroć miał jakiegoś pecha 

w ciągu dnia, ogladał się wpierw troskliwie, czy nie wło­
żył czegoś na lewą stronę. A potem godzinami dłubał w 
pamięci, którą nogą wstał z łóżka, czy rano nie zobaczył 
zająca lub kobiety...

Bo tak już bywa z ludźmi, że chętnie, w razie niepo­
wodzeń, zastawiają się Bóg wie czem, zamiast stwierdzić, 
czy też sami są sprawcami swego losu. Zamiast mówić 
poprostu dwa razy dwa jes t cztery—twierdzą z uporem, że 
dwa razy dwa jest — lampa!

Weźmy inny przykład. Jes t Oddział KSM. Kiero­
wnictwo ma jak najlepsze chęci, lecz praca zupełnie nie 
idzie. Zastój. Martwota.

Zaczyna się kombinowanie — dlaczego? A to to, a to 
tamto. Że maja niechętnych, że druhowie czy druchny ro­
bią nazłość. Słowem — znajdują setki najdziwaczniejszych 
usprawiedliwień. . . , ,

A tymczasem prawdziwa przyczyna drzemie bardzo 
często w samem Kierownictwie. Czy naprawdę Kiero­
wnictwo zrobiło wszystko, aby w Oddziale panował praw­
dziwy nasz duch i zapał do pracy.—Czy abonuje np. „Kie­
rownika" 2 egz. dla Kierownictwa i „Przyjaciela" lub 

Młodą Polkę" dla wszystkich członków? (Adres: Poznań, 
Pocztowa 15, Nr. PKO 202-768).

Jeśli to nastąpi — to choćby zające nietylko przebie­
gały drogę; lecz nawet wylęgały się w Ognisku, choćby 
cały oddział nosił ubranie „na ręby" — słowem wszystkie 
„uroki" nie mają znaczenia! Praca wre, zapał jest, są dys­

DZIAŁ ZAWODOWY.

Konkursiści! Ziemia się budzi!
Jeszcze trw a zima, ale to  już ostatnie dni jej pano­

wania. R ychło  pod w pływ em  ciepłych promieni słoń­
ca w stanie ze snu, k tóry  jej się tak  należał, m atka zie­
mia. C zy  z a s ta n ie \ro m a d ę  konkursow ą przygo tow a­
ną do p ra cy  z nią i w  niej dla dobra 'ludzkości?
1. Przodow nicy  i przodow niczki odbyli już swoje 

kursy. Teraz kolej na cale zespoły, A więc rychłe 
odbędą się i dla nich kursy. Dla pow. olkuskiego w 
m arcu w  W olbromiu. Sułoszow ie, Bolesławiu, Ż ar­
now cu i Pilicy, do k tórych  to miejscowości p rzy ­
będą okoliczne zespoły. Dni ściśle określą pisma O. 
T. O. i K. R., które o trzym a każdy zespół. Dla pow. 
kieleckiego odbędzie się kurs w  Kielcach, dn. 12-gc 
m arca, w  kinie „C zw artak",

2. Już jes t najw yższy czas pomyśleć o zaopatrzeniu 
konkursistów w materjał konkursowy, jak: nasio­
na, króliki, jaja w ylęgow e, ptosięta etc. Należy się 
postarać o m aterjał doborow y czy to w  spółdzielń: 
rolniczej, czy u instruktorów  pow iatow ych, czy to 
gdy  inaczej nie będzie m ożna, — zw rócić się dc 
centrali diecezjalnej w  Kielcach; przygotow ać też 
trzeba  tabliczki na każde poletko.

3. Literaturę konkursową: broszurki i dzienniczki o- 
trzym ali przodowmicy na sw;ych kursach od nasze-

• go instruktora rolnego. K tóry zespół jeszcze nie o- 
trzym ał, niech zw róci się do centrali pisemnie, nad­
sy łając należność przez P . K. O. Należy też p rzy ­
gotow ać zeszyty  do protokułow-ania zebrań  dysku­
syjnych.

4. Przypom inam y, że każdy zespól wmien nadesłać 
do centrali po 50 gr. składki konkursowej od człon­
ka. K onkursy, to bardzo dla centrali kosztow na 
rzecz. P rosim y o tern pam iętać.

DZIAŁ WYCH. FIZYCZNEGO 1 PRZYSP. WOJSK.

Czapki, bluzy i mundury
Wielka nasza gromada na Zlocie ku czci naszego Najd 

Protektora, J. E. Księdza Biskupa, musi wystąpić, jeżeli 
chodzi o druhów, przynajmniej w czapkach^ organizacyj­
nych i bluzach, gdy chodzi o druchny — które same mo­
gą szyć — w nowych mundurkach. Czapki i bluzy dla dru­
hów polecamy w następujących cenach: czapka z liściem 
dębowym 2 zł. 50 gr., bluza 6 zł. 50 gr., pas skórzany 1 zł. 
gr. 40, krawat 1 zł. 40 gr.

Ogół dr-uchen wie już, że mundurek nowego typu sta­
nowią: bluzka z materjału białego lnianego z haftem z 
przodu i na rękawach, granatowa spódniczka z fałdami 
po bokach i takiż beret oraz krawat. Wzór haftu, ustalo­
ny dla naszej diecezji, prześlemy po nadesłaniu zamówie­
nia i znaczka pocztowego za 50 gr.




